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Onegdaj, jako w dzień NARODZENIA N.MARJI PANNY, 
w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, odbył się Od- 
pust zapełny. Licznie zebrani pobożni ‘tutejszego mia- 
sta, od raña aż do wieczora napełniali tłumnie ten 
Przybytek BOŻY, -niosąc korne módły do łaskami sły- 
nącej N. MARJI PANNY. W przed-dzień tej uroczy- 
stości, odbyły się solenne Nieszpory, celebrowane 
Przewielebnego JX. Prowincejała tegoż Zgromadzenia; 
na których w processjonalnej uroczystości, przeniesło- 
ny został N. SAKRAMENT, z Kaplicy, gdzie się czaso” 
wo odbywało Nabożeństwo; do Kościoła. W dzień żaś 
MATKI BOZKIEJ, orkiestra z dobranych Artystów, 
wykonała rozmaite dzieła muzyczne religijne. Na Wo- 
tywie i Saummie celebrowali, jako filadelfją złączeni, 
XX. Kapuoyni, jakoto: JX. Alfons, celebrował Summe; 
w czasie której, miał Kazanie-JX. Xawery. Nieszpory 
zaś odprawił tenże JX. Xawery, a JX. Edmund. głosił 
Słowo BOŻE. < GA 

Bractwo SERGA Ns wig ad Sg tapilan 8go, i Mi- 
łosierdzia, przy: tymże Kościele, zaprasza na sessję, 
jutro o pa 6 3ej go południu oraz na £zekwje, w na- 
stępujący Poniedziałek i Wtorek, za dusze Braci i Sioste 
tegoż Bractwa, odbyć się mające. 

„Qnegdaj, w Kościele XX. Bernardynów, Amatoro- 
wie muzyczni, w czasie Sammy, wykonali Mszę (in A.), 
kompozycji Wojciecha Słoczyńskiego; na Ofjertorium 
Psalm 132, / (solo sopraao i chór), kompozycji Józefa 

ogulskiego; 
ASG: Chwaliboga; zakończyło zaś: ZDROWAŚ 
MARJA, kompozycji Panny L.Pógoł. | | i 

Jutro, przypada rocznica poświęcenia Kościoła w Szpi- 
tala Dzieciątka JEZUS. Nabożeństwo obchodzone bę- 
dzie z Odpustem. S 1 

Jutro, po odprawieniu stosownego Nabożeństwa i 
przemowie, nastąpi pobłogosławienie węgielnego ka- 
mienia, pod mający się budować Klasztor dla XX. Au- 
gustjanów w mieście Rawie. 


S Jutro, Imieniny JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI Wiki- 
KIEGO XIĘCIA CESARZEWICZA NASTĘPCY TRONU. Dzień 
ten obchodzony będzie jako Uroczystość Dworska 
pierwszego rzędu: — Jutro także Imieniny JEGO CESAR- 
- skiej WYSOKOŚCI WIELKIEGO XIĘCIA ALEXANDRA ALE- 
XANDROWICZA; tudzież rocznica Urodzin JEJ CESARSKIEJ 
WYSOKOŚCI WIELKIEJ XIĘŻNEJ OLGI MIKOŁAJEWNEJ, Mał- 
zonki J. K. W. Xięcia KaRoLA Następcy Tronu Wzirtem- 
bergskiego, i Święto Orderu S. ALEXANDRA Newskiego. 


` RESKRYPT CESARSKI, dany na imię JEGO CESARSKIEJ 
Wysokości, Głównodowodzącego Korpusami Gwardji 
i Grenadjerów —' WASZA” CESARSKA Wysokości.: Ze- 
branie: w jedno, w ciągu lata, Korpusów Gwardji i Gre- 
nadjerów, dało Mi nową zręczność przekonania się 
Osobiście e wzorowem urządzeniu wojsk; głównemu 


na BENEDICTUS, daet na sopran i tenor, i 
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Ubyło dnia godzin 3, min: 42. 


zwierzchnietwu Waszemu powierzonych. Tak na czę- 
ściowych popisach i musztrach,: jak i na manewrach, 
przezemnie odbytych, wojskate w zupełności oczekiwa- 
nia Mos ziściły. Obozoweichzajęcia,ukończonezostały 
w dniu dzisiejszym świetnym: przeglądem. — Przypisu- 
jąc stan ich doskonały niezmordowanej pieczy WASZEJ 
CESARSKIEJ Wysokości, serdecznie. dziękuję Wam za 
utfżymanie w tych wyborowych wojskach zalet, które 
zawsze były wzorem dla walecznej MOJEJ Armji.— Na 
oryginale własną, JEGO CESARSKIEJ MOŚCI ręką 
podpisano: »MIKOŁAJ.” — Krasne Sioło, dnia 15 
Sierpnia 1853 roku. 


NAJJAŚNIEJSZY CESARZ; w dowód szczególnego 
zadowolenia, nadać raczył oznaki bryłantowe Orderu 
Śgo ALEXANDRA Newskiego, Cesarsko-Austrjackiemu 
Jenerałowi Feldzeugmejstrowi Hrabiemu Gyułai, Do- 
wódzcy 5go korpusu i Gubernatorowi Wojennemu Kró- 
lestwa Lombardzko- Weneckiego. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Kawale- 
rem CESARSKO-KRÓLEWSKIEGO Orderu Orła Białego, 
Barona Mollerus, Posła Nadzwyczajnego i Ministra 
Pełnomocnego N: Króla Niderlandzkiego, przy Dwo- 
rze JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. RY 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, za przykładny pośpiech i da= 
kładność w oddania rozkazów JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, przez, znajdających się Oficerów, w orszaku 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, podczas manewrów, ra- 
czył objawić MONARSZE SWOJE zadowolenie, które mię- 
dzy innemi otrzymali: Jenerałowie-Majorowie: Xiążę 
Radziwiłł i Giecewżcz; Pałkownicy Fligel-Adjutanci 
JEGO CESARSKIEJ MOSCI: Xiążę Warszawski Hra- 
bia Paskiewicz-Erywański; Gersztencweig; i Hrabia 
Kreutz 1szy; oraz Kapitan Kossakowski. się 


Rozkazem CESARSKIM, awansowani zostali, Alexan- 
drowskiego Korpusu Kadetów w Brześciu, z Feldfe- 
blów, na Chorążych do Pułku Wołyńskiego Lejb-Gwar- 
dji: Skalkowski i Gutowski; z Podoficerów na Poru- 
czników: Szczuka do Pułku Rjażańskiego piechoty, i 
Dulewicz do Potku Kostromskiego Strzelców; z ap 
wańców na Chorążych: Tur, Wierzbicki; Wołodźko 
Staniewicz, Maciejowski i Makarewicz, do Ba ljo- 
nów Saperów. | j 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie o nowo- 
odniesionych na Kaukazie zwycięztwach, taki własno- 
ręczny raczył położyć napis: » Wszystkim Oficerom na- 
stępna ranga, a Porucznik Wojakowski, z Sztabs-Kapi- 
tana na Kapitana, i S. JERZEGO IV kł:, przez Radę; niż- 
szym stopniom frontowym i niefrontowym po 3 "S- i 
dla rozdania tym, którzy się odznaczyli,: sześć znaków 
honorowych Orderu wojskowego; żopom i dzieciom po 
rublu, i żonie Porucznika Bulicza, złoty medal za gor- 
liwość, i pensję dożywotnią, stosownie do żołdu męża, 


. 
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w sktkgczy ciowe prue Górców napadów d. 26 
Lipca (v. s.) na twierdżę Gostogajewsko, a d. 28 1 21 
Lipca (v.8.) na twierdzę Pengińskq, oni na nowo zwy- 
cięzko odparci zostali, a szczególniej od pierwszej znad- 
zwyczajną stratą. Gazety Pełersburgskie, obejmują 
szczegóły tej jednej może z najpiękniejszych w dziejach 


wojennych: bitwy, w której kilkaset ludzi: zamkniętych 


w. Gostogajewskiej twierdzy, odparło około 8,000 Gór- 
ców. Do ośmset trupów nieprzyjaciela, o ile wiadomo, 
położono a placu, wtedy gdy garnizon miejscowy utracił 
tylko jednego żołnierza: w zabitych, jednego ravionego 
śmiertelnie i ośmiu eyra etap” > Odznaczyli się 
'wtej pamiętnej obronie Poracznik Wojakowski, Por 
cznik Bułiez, Podporucznik Kulbichi, Praporszczyk Cë- 
pryński-Ciekawo, i Sokołow Praporszczyk z artylerji 
garnizonu. W tej świetnej walce, cała prawie bez różni- 
cy załoga dzielny udział przyjęła; itak: Podporucznik Ko- 
misjoner Prowiantski Muraw/ew, dowodził główną re: 
zerwą, roztrzygającą po'2-kroć bój na porażkę Górców; 
Jeromonach Naum, błogosławił ciągle garnizon i wszę- 
dzie się znajdował, gdzie największy szedł ogień; Asses- 
sor: Kolegjałny Janowtekt Sztabs-Lekarz, oprócz wy- 
pełniania obowiązków swoich przy ranionych, wspoma- 
gał garnizon w obronie. Wszyscy niefrontowi, bili się 
na równi z frontowemi wojskami, a nawet kobiety i do- 
rosłe dzieci, to znoszeniemgranatów, to ładunków ikul, 
na miejsce gdzie wrzała bitwa, wspomagali obrońców. 
Imie żony Porucznika Bułicza, jest. wspomniane jak 
najchlubniej, jako rozporządzającej wtej walce, Obrona 
Gostogajewska, przy wiodła na pamięć ową słynną obro- 
nę szańca Gołowińskiego w 1844 i 1846 latach. Ró- 
wnie dzielne było odparcie Górcow od twierdzy Ten: 
gińskiej, i wszelkie inne działania na Czarnomorskiej 
padbrzeżuej linji. 

(Dalszy ciąg Ukazu NaiWYŻSZEGO o pensjach eme- 
rytalnych idodatkach domich), Otrzymali: PP. Jalja 
z Hinczów Me/cer, Wdowa! po Rewizorze Starszym Ex- 
pedyeji Towarów krajowych Komory Składowej w War- 
szawie, rs. 81. Felix Majewski, b. Strażnik pieszy 
w Straży Skarbowej Warszawskiej, rs. 170, Jan Nowi- 
cki, b. Rewizor Skarbowy Ptu Łęczyckiego, rs, 900. 
Marjanna ż Sulczewskich Łżpkowska, Wdowa. po Stra- 
żpiku konnym w Okręgu ligim Straży Celoo-granicznej, 
rs. 67 kop. 50. Ig:-Alex: Rzepecki, b. Sekretarz klassy 
figiej w Wydziale Górnictwa przy Kom: R. P. i Skarbu, 
do. pensji rs. 202 k.50, dodatek rs. 127 k,50. Winc:- 
Ant:-Ign: Szałowski, b, Strażnik objazdowy. w Leśni- 
ctwie Szydłów, rs. 36. Onufry ArAuszewskt, b. Stra- 
żnik. celno-graniczny Okręgu Tgo, rs. 40. Marjanna 
z Strzeszewskich Kufirska, Wdowa po Bednarzu Maga- 
zynu Solnego Góra, i ich dzieci, rs. 45, w połowie dla 
W dowy, w połowie dla dzieci. Józef Kowalski, b. Urzę- 
dnik do szczególnych poruczeń, p.o. Referenta Leśnego 
w Wydziale Dóbr i Lasów przy Komissji R. P. i Skarbu, 
rs. 1,080. (D. c n.) 


Rada Administracyjna, udzieliła Janowi: Polaczek, 
Jaljanowi Markowskiemu, Karolowi Kraetschmar, J6- 
zefowi Tutajewicz, Lucjanowi Złótkowskiemu, Kon- 
stantemu Cidś/ińskiemu, Alexandrowi Pstrokońskie- 


mu, Jakóbowi Kowalskiemu, , zonwi Kona iem, 
Felixowi Kossowskiemu, AleXandrowi Rusieckiemu, i 
Jakóbowi Jasińskiemu, patenta na wolno-praktykują- 
cych Jeometrów klassy Iigiej. 

P. Michał Rosenzweig, i P. Michał Chorubski, d. 6go 
b. m., uzyskali stopień Doktora Medycyny. 

JW. Katarzyna Suchozanet, Małżonka Jenerała-Adj: 
JEGO CESARSKO-KRÓLE WSKIEJ MOŚCI: oraz JW. 
Jene:-Lej: Merchelewicz, Naczelnik Artyllerji Gwardyj:, 
przybyli z Petersburga do Warszawy. | 

Najprzewielebniejszy, JX, Benjamin, Komissarz Je- ` 
diski Zgromadzenia XX. Kapucynów, powrócił 


Wyjechali z Warszawy: JW.Jenerał-Adjutant JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Jenerał-Lejt- 
"nant Grünwald,- do Berlina; a JW. Jenerał-Lejtnant 
Bartołomiejew 1szy, Komendant, twierdzy. Brześcia 
Litewskiego, do tegoż miasta. f 

JW. Jan Hr: Jezierski, Marszałek. Szlachty Guber- 
nji Lubelskiej, Koniuszy Dworu JEGO CESARSKO- 
KRÓLE WSKIEJ MOŚCI, wyjechał do Byk. 


Wczoraj w nocy, z powszechnym żalem Rodziny i 
Przyjaciół, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, rozstała 
się z tym Światem s. p. Felicyta Kańska. Exportaeja 
zwłok Jej, odbędzie się jutro o godz: 3ej po południu, 
z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Powązkowskiy 
na którą, pozostała Rodzina, Przyjaciół i Zaajomych 
zaprasza. . 5 

W dniu 17 Lipca r. D, zeszła z tego świata, w Cmiie- 
niw; wsi swojej dziedzicznej w Gubernji Wołyńskiej, śp. 
Izabella z Oświecimskich Walewska; Wdowa po niegdy: 
Kasprze Wa/ewskim. Zwłokitej Pani, wśród łez Dzieci 
i Przyjaciół, oddano ziemi w miasteczku Kułkowie w Po- 
wiecie Łuckżm. 

Doszła tu bardzo smutna wiadomość dla Familji, i 
Przyjaciół, o skonie ś. p. Anny Górskiej, 18to-letniej, 
Córki Franciszka Górskiego, b. Pałkownika b. W. P., 
i Martyny z Pągowskich Górskiej. S.p, Anna Górska 
zakończyła życie u wód w, Ems, dokąd przed 2ma mię- 
siącami udała się. zMatką dla.poratowania zdrówia. Cóż 
mam powiedzieć o 18to-letniej dziewicy, czyż jej duszą 

otrzebuje drukowanego świadectwa, jaką była na tym 

adole płaczu. Ona, w niebiańskiej sferze, śmieje się 
tylko: z tej ziemskiej. nicości; dla Was to tylko. kochani. 
Krewni i Przyjaciele, rozrzuceni w kraju i za krajem, 
kreślę te słów kilka o bolesnej stracie, tej pięknej lato- 
rośli szczepu naszego. ,Zmikło szczęście nasze na polu. 
najpiękniejszych nadziei, i cudza ziemia pokryła jej 
drogie zwłoki; potęga tylko naszej Świętej Wiary, zdol- 
ną będzie łzy nam po jej stracie ocierąć; jakże to jest 
dowodem, że nam niewołno cieszyć się nad miarę; wi 
dzieliśmy w niej to wszystko, eo tylko najskrupułatniej. 
sze wychowanie dać może;  sktomna, pobożna, urodzi- 
wa, edukację najdokładniej: skończyła;: szczęśliwą dla 
niej przyszłość naznaczać było można. Niestety! inaczej 
się stało. Znieśmy cios z poddaniem się woli BOGA, po= 
wtarzając te słowa Pisma Śgo: »PANIE! włos z głowy 
naszej nie spadnie bez woli TWOJEJ.” Ale strapiona i 


— HE — 


nieszczęśliwa Matko, pęcieszaj się tem: że ten tylko, 
kto pielgrzymkę życia ciernistą odbędzie drogą. bez 
szemrania, dostąpi błogiej wieczności, i tam odbierze 
nagrodę. 

Zapowiedziawszy w Nrze 234 naszego pisma, ńastą- 
pić mające przybycie do Warszawy. P. Doktora Bierko- 
wskiego, Cesarsko-Rrólewskiego Professora i Dyrekto- 
ra Kliniki Chirurgicznej Uniwersytetu Krakowskiego, 
znanego Operatera i Okulisty, pospieszamy niniejszem 
zawiadomić Publiczność tutejszą, iż właśnie wczoraj 
z rana, P, Bierkowskć do tutejszej przybył stolicy, i na 
Nowym- Swiecie w domu Hr: Kossakowskiego N° 1264 
na Zgiem piętrze, zamieszkuje. Osoby rady i pomocy 
Jego zasięgnąć pragnące, przyjmować będzie w ciągu 
swojego tu kilkunasto-dniowego pobytu, codziennie 
r Aae godz: 9tėj do t2tej; po południu zaś od 3ciej 

O DE AS 

(A. n.) Składam dwie obrgċzki przed-$lubne na oł- 
tarz dobroczynności, przeznaczając jedną męzką wię- 
kszą na Szpitał $go DUCHA w Łomży, drugą żeńską 
mniejszą na korzyść /nstytutu moralnie zaniedbanych 
dzieci w Warszawie. Przytem rs. 1 na korzyść ocie- 
mniałych starców pod opieką Warszawskiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności zostających. Ofiarę tę robię w ce- 
lu podziękowania za wyzwolenie mnie od tak miłego 
związku.— 4. Lap Ti 

W tych dniach widzieliśmy własnoręczny list słyn- 
nego Europejskiego Violonczelisty P: Servais, pisany 
z Halli do młodego artysty Warszawianina, bawiącego 
obecnie w Brucelli, Adama Hermana, w którym jako 
najlepszego ucznia swojego, wzywa go do przyjęcia 
udziału w wielkim. koncercie w Halli.: List. ten dorę- 
czony był młodemu Viołonczeliście Adamowi, przez sa- 

Prezesa Towarzystwa Muzycznego; i naturalnie 
że na tak zaszczytne ze strony swego mistrza wezwanie, 
najpierwszy uczeń jego, odpowiedział przychyleniem się: 
do jego żądania. r 

Dziś pierwsza kwadra 0 góda: I0'm. 22 rano, wcią 
gu której będziemy mieli i stan powietrza pochmurny, 
i kiedy-piekiedy deszczyk i wicher. * 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs.5:kop: 
15; za dukaty hol: nowe ważne, żądają rs. 8, dają rs. 2 
kop: 98; za listy zastawne Iigo okresu oprócz kuponu, 
dają rs. 14k. 72; wartość kuponu k. 12/e. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Kom: Pan-Jo- 
wżiałski, przywołani zostali Wszyscy po 2-kroć, tod- 
dzielnie Pani Komorowska,. PP. Zołkowski i Rychter 

4-krać, oraz Pau Komorowski 3-kroć. 

W dniu 25 z. m. we wsi Ckoszczów Pcie Lubelskim, 
wilk wyskoczywszy z krzaków, niedaleko domów mie- 
szkalnych rosnących, porwał 6-letniego chłopca, który 
z kilku innemi dziećmi pasł bydło i uniosł go w zaro- 
śle. Gromada włościan pobudzona krzykiem: dzieci, u- 
dała się natychmiast w pogoń za wilkiem, który skrył 
się już do łaśu, i tylko trupa dziecka znaleziono. 


AxGLJA. — W Londynie także równie jak w innych 
miastach handlowych, kwestja zbożowa zajmuje umy- 
sły, ale rzecz odbywa się daleko spokojniej jak we 
Francji. Kupcy angielscy już dziś wyprawiają zaaczne 


bardzo summy za granicę na kupno zboża. To głównie 
jest powodem nienajlepszych stosunków” pieniężnych 
na giełdzie Londyńskiej; wielu bowiem sądzi, że bank 
w końcu miesiąca podaiesie swą eskontę do 5 procent. 
— Pogoda nie sprzyja pobytowi Królowej w Dublinie; 
od 1go bowiem b. m. deszcz ulewny padać nie przestaje. 
Królowa co dzień po kilka godzin przepędza na wysta- 
wie; w dniu Zgim oglądała wyłącznie wyroby irłandz- 
kie. (Neue: Pr: Ztg). M Og: 

- AUSTRJA. — Cesarz zajmuje się bardzo manewrami 
garnizonu Wiednia. — W Października. mają liczne 
urlopy udzielać w pułkach piechoty. — Hra: Gyulat 
w dniu 17 b. m. przybędzie z Petersburga do Ołomuń- 
ca.— Z morza Adryatyckiego donoszą o gwałtownych 
burzach. (Lloyd). 


Francia, Paryż 4 Września. —  Kwestja zbożowa: 
wyłącznie dzienniki zajmuje, zresztą są one zupełnie 
puste. Przekonywają się jednak coraz bardziej, że oba- 
wy były przesadzone; trwoga więc ustępuje chociaż 
powoli, ato w miarę jak ż departamentów i z zagranicy 
otrzymują wiadomości o dążeniu cen do zniżenia. Kupcy 
też zbożowi i piekarze, przyzwyczajać się zaczynają do 
nowego środka rządowego, który rozmaicie ocenianym 
tu bywa; w każdym razie wszyscy przyznają, iż potrzeba 
było cóś zrobić, ażeby nieuczciwi spekulanci, dla których 
pie ma nic świętego, oprócz ich. własnego zysku, niego- 
dziwemi działaniami swemi nie podnieśli ceny i nie stali 


‘się przyczyną rozruchów, jak to dawniej bywało. Przy 


dzisiejszej jednak kontroli trudnoby to im przyszło. — 
Minister robót publicznych P. Magne, po ukończe- 
niu posiedzeń Rady Jlnej swego departamentu, uda się, 
do Marsyłji dla zbadania ważnej kwestji oczyszczania 
tamecznego portu, i kwestji zbożowej; tam bowiem jest 
najwięcej domów zajmujących się tym rodzajem handlu 
ze Wschodem; ztamtąd uda się do Pźreneów, dla zbada- 
nia ważnej sieci kolei żelaznych Pirenejskich— Jeden 
z dzienników projektuje ustanowienie nagrody 1 mi- 
ljona fr., za wynalezienie środka przeciw chorobie wi- 
norośli; dwie Rady Jlne poparły ten wniosek. — Z A% 
gierji donoszą, że uprawa tytunia i bawełny, bardzo się 
tam, z każdym rokiem rożwija; wartość zbioru tytunia 
wr.b. oceniają na 2 mijony fr.— Dziś przenoszą Minj- 
sterjam spraw zagr: do nowego pałacu; niebardzo znie- 
go są zadowoleni; rożkład niewygodny i miejsca mało; 
archiwum up. trzeba będzie założyć w piwnicy, szczę- 
ściem że sucha. Mieszkanie Ministra jeszcze w tym ro- 
ku ukończone nie będzie; a P. Drouyn de Lhuys, ledwo 
będzie mógł przyjmować tej zimy po 1,000 osób na raz. 
(Ind: Bel:). 


(GRECJA, — Naskutek trzęsienia ziemi w dnia 18:2.m.,: 
miasto Teby zupełnie zrujnowane zostało; 11 ludzi utra- 
ciło życie; miasto składało się-.po większej części. z bu- 
dynków nowych wzniesionych z dobrego kamienia, al- 
bo też zstarych drewnianych; pierwsze zupełnie zbu- 
rzone zostały, w drugich mieszkać nie można. Ludność 
obozuje pod gołem niebem; w.źródłach też wody powy- 
sychały. Toż samo trzęsienie ziemi zniszczyło mnóstwo 
wiosek aż do P/ateś, Od-dnia-18-zrm 00 dzień w zruj- 
nowanych Tebach, a nawet w Atenach, czuć się dają 
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wstrząśnienia raz lub dwa i trzy razy nawet na 24 go- 
dzin. (Schles: Ztg). | 

Wrocny.—= Monitor Tośkański ogłosił okólnik Mi- 
nistra spraw wewnętrznych, uspakajający obawy © ży” 
wność. W Toskanjż mają przywrócić cenzuręs— Ma- 
mewra armji Sardyńskiej na. polach Marengo Toz 
poczną się w d. 8:b. m.; wojsk tych liczą trzy dywizje.— 
Uroczystość Sgo Lupnwika; solennie obchodzoną była 
w Kościele Francuzkim Śgo Lubwika' w Rzymie, W'0- 
bee Kardynałów,celebrował Sammę Arcy-Biskup Ikon- 
ski (Iconium). Dostojnych Xiążąt Kościoła przyjmo- 
wał Ambassador Francuzki. Jenerał Allouveau de Mon- 
tréal, dowodzący dywizją okupacyjną francuzką, Jene- 
rałowie i Oficerowie, oraz pensjoparze Akademji Fran- 
cuzkiej sztuk pięknych, znajdowali się w Kościele. Po 
południu, Qsciec Sty przybył do Kościoła. Oddawszy 
adoracje PRZENAJŚ WIĘTSZEMU SAKRAMENTO- 
WI, udał się do sali Prezbyterjum, gdzie Duchowień- 
stwo i mnóstwo osób przypuszczonych zostało do uca- 
łowania nóg PAPIEŻA. Gdy Pivs1X odjeżdżał, Ambas- 
sador, Jenerałowie i Duchowieństwo Francuzkie, od- 
prowadzali Go do karety, W około Kościoła stały od- 
działy wojsk Francuzkich.: (J.de St. Pet: Sch: Ztg.— 
Jour: des Debats). 

ROZMAITOŚCI. — Professor Edinburgski, Simpson, 
zwiedzając niedawno rękodzielnicze miasto Gallashtlt, 
dowiedział się przypadkiem, że robotnicy tameczni, fo- 
lujący i gręplujący wełnę. nigdy nie cierpią ani na su- 
choty ani na skrofuły. L 
twierdzili to postrzeżenie, 7 tego powoda P. Simpen 
zapytywał Lekarzy miast Dumferlines, lloy, Tallicul- 
źry, Inverness i innych, gdzie istnieją wielkie fabryki, 
mające do czynienia z wełną, i otrzymał też od nich 
wiadomości, sprawdzające tę osobliwszą własność. Nad- 
to, dowiedział się, że w niektórych miejscowościach, 
roboty na fabrykach sukiennych ochraniają od szkarla- 
tyny, i że w ogólności dzieci chorowite i słabe, brane 
są umyślnie do robót około wełny, dla wzmocnienia 
sił i poprawienia zdrowia, co stale okazuje się bzć naj- 
skuteczniejszym środkiem.— . W Anglji. istnieje Towa- 
rzystwo Przyjaożół Jarzyn. Liczy ono 800 członków, 
i istnieje już od lat 6.: Przystępujący do takowego, obo- 
wiązują się nie jadać mięsa, ryb i drobiu. Na ostatniem 
walnem posiedzeniu tego towarzystwa, Prezes przyta- 
czał: „że najmocniejsi ludzie byli ci, którzy żywili się 
nie ICE zwierząt, ale owocami i zbożem; że słynny 
tragarz Smyrneński, który nosił po 600 do 800 funtów 

na głowie i ramionach, nigdy, nie jadał mięsa, — Słu- 

żący miał łaskę u Pana, gdyż przy każdem kupnie, coś 

na Pańską korzyść utargował. Raz dał mu Pan złotów - 

kę i:trojaka na papier stępłowy. »A to na co tyle?” 

zawołał służący, »dość będzie złotówki, zobaczysz 
` Pin,” że trojaka utarguję.” 
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u. -PRZYJECHALI do WARSZAWY. . 

: Bordo Felicja Oby: z Brześcia Lit: nr 625; Dobiecki Wine: Oby: 
z Xiążenie ur 603;, wgiełło Stan: Oby: z Wiłkomierza ur 613; 
Freund Jak: Rup: z Berlina nr 584; Krasowski Zenon Ob: z Grzmią- 
cy or 625; Ostroróg Zyg: Ob: z Przyłęka nr 584; Prażmowski Fr: 


Lekarze miasta i okolic, po-. 


= 


~ W Drukarni Kurjera Warsz:-— Wolno drukować. Warszawa dnia 29 Sierp: ( 


Ob: z Brzesców nr 584; ; Rosenthal gaz, Komis: Kup: z Rrakowa ar. 
1768; Sędzimir Alex: Ob: z Śzlubowa ił 556; Skórzewski Bolesław 
Ob: z Sobiesek nr 625; Sewastjanow Jen:-Major z Lublina; Tołoczko 
Juljan Marszałek Szlachty z Gub: Grodzieńskiej ar 570. — Bojasiń-- 
ska Franc: Wdowa po Urzęd: z Salebrun nr 982; Epstein Jan Rup: 
z Karlsbad nr 965; Hakeheil Jan Aptekarz z Białegostoku nr 625; Ja- 
ckowski Alex: Radca T: R, zPłocka ur 570; Łącki Teod: Adwokat 
z Wrocławia nr 1776; Naudia Emil Art: Spiewu z Paryża ur 684; 
Potocka Kata: Hr. z Krakowa nr 634; Seanewald Kar: Romis: Rup: 
zParyża ur 595; Serno-Sołowiewicz dym: Sztabs-Rotm: z Krakowa 
nr80; Wysocka Alex: Oby: z Krakowa nr 471; Zarzycka Tekla ~ 
Oby: z Krakowa nr 585. 

Wyjechali: Biełkia Teod: d. Pałko: do Moskwy; Chełniicki Iga: 
Oby: do Świdna; Derseville Konst: Oby: do Chełmna; Krzymuski 
Tad: Ob: do Dembic; Łuszczewski Wacław Ob: do Rzeczkowa; Mi- 
chałowski Fran: Oby: do Włocławka; Obiezierska Apolonja Ob: do 
Poznania; Potocka Teressa Hr. Wdowa po' Rotm: Wojsk Austr: do 
Wiednia; Podhorodeński Kajetan Mavsz: Szlachty do Radomia; Ro- 
senwald Ferd: Kup: do Berlina; Skiremaot Alex: Oby: do Grodna; 
Tryniszewski Ant: Sędz: Pokoju do Brześcia Kujawskiego; Woło- 
wski Józ: Oby: do Petersburga, — Aubri Wilhelmina Oby: do Ko- 
wna; Cichocka Józ: Oby: do Krakowa; Golicyn Marja Xżna do Pe- 
tersburga; Lewensztera Józ: Sekr: Koleg: do Wilna; Przeciszewski 
Adolf Marsz: Szlachty do Kowna; Rau Stefanja Ob: do Berlina; Wil- 
czyński. And: Kraw: do Krakowa.— Bollman Otto Oby: do Berlina 
Czaban Elżbieta utrzym: Magazyn Mód do Paryza; Fanta Agnieszka; , 
Oby: do Krakowa; Kunke Anna i Ruoke Józefa, WE Magazyn 
Mód do Paryża; Krumholtz Anna fabry: sztucz: kwiatów do Lipska; 
Minkas Lad: Art: Śpiewu do Petersburga; Tur Xaw: Oby: do Byd- 
goszczy; Waligórski Wład: Oby: do Woli Wężykowej. pf 


DONIESIENIA. 

W Rządzie Gub: Warszaws:, d. 31 Sierpnia (12 Września) r. b. 
i dni następnych, od godz: 40 z rana, odbywać się będzie głośna li- 
$ tacia, na wzacierhwnianie PODATKU KOSZERNEGO. z Pawa 

w: Gostyńskie, i 5 icki iego, Stanis 
wod E N R E 
stem Warszawą i Pragą, na lat trzy. = i 

„ Rtoby życzył sobie OSOBY z upoważnieniem, do udziela=" 
nia korrepetycji z języków udzielanych w Pensjach Żeńskich; om 
raz z Arytmetyki; raczy zgłosić się na ulicę Grzybowską i Wro- 
nią pod Nr 10015, u Właściciela, 

Upraszam P. Gołembiewskiego, aby się natychmiast a naj- 
dalej Ww ciągu dni dwóch zgłosił, do Właściciela domu Nro 417 
przy ulicy Krak:-Przedm:, w celu porozumienia się 0 LOKAL 
3go piętra, o który w dniu 7-b. m. i r. z żoną moją trakto- 


wał.— Karol Przybylski. tą 
Rsr. 15 Nagrody.— W Środę, przechodząc ulicą Krak:-Przedm:, 
Kozią i Miodową, do Ogrodu Krasińskich, zgubiony został ZIE- 
GAMIE złoty damski, zhaczykiem złotym i kluczykiem na 
małym łańcuszku. Kto go odda pod Nr 438, do P. Kozłowskiej, 
otrzyma powyższą nagrodę: onii =ne t 
Onegdaj o godz: 5ej po południu, zginął PEES 
Wyżeł, cały pstrokaty, łeb i uszy kasztanowate, 
ze strzałą pstrokatą, na przedniej i tylnej łopatce 
dwie plamy kasztanowate, na szyi Obróża żelazna 
angielska na szrubę zamknięta, z przymocowanym znakiem w drut 
oprawny. Uprasża się łaskawego znalazcę o odesłanie go pod 
Nr 463, obok Ratusza, do Handlu Korzennego, za przyzwoitą na- 
grodą. 
Dziś rano, ciepła stopni 41. Wczoraj w południe stopni 15. 
Dziś rano wysokość wody na J/iśle deh 4 cali-8. | 
TEATR WIELKI. Jutro, Widowisko, bezpłatne. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Nieszczęścia najszczęśli- 
wszego Męża. Stoliki magnetyczne. Pań Stefan z Pokucia. 
ŚLEDZA świeżych prawdziwych bollenderskich, 
2 w najlepszym gatunku, nadszedł transport do han- 
dlu Win i Korzeni, A. Śniatyńskiego, przy ulicy 
Miodowej Nr 484. 
10 Września) 1853 r.— Cenzor, F. Sobieszczański. 


` 


